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Haniebny wyrok ·w Norymberdze 
wojskowy w Norymberdze 

usprawiedliwia mordy, dokonywane przez genera• 
Amer„kański trybunał 

łów Hitlera w krajach okupowanych! 

„Hitlerowcy mieli prawo zabijać"H! I 
MOSKWA PAP. - W związku z on eczeniem trybunału norymberskiego, 

który w toku rozprawy przeciwko generałom hitlerowskim stwierdził, iż „party
zanci, którzy napadali ąa niemieckie wojska okupacyjne, działali wbrew pra
wu i nie mogą liczyć net' żadne poparcie ze strony prawa międzynarodowego, 

kuje pana z grobu krwawy Keitel. Pan 
po prostu powtór.zył ustęp rozkazu 
Keitla o likwidacji partyzantów. 
Tak więc usprawiedliwił pan i Keitla I 
innych niemieckich przestępc:ów wojen
nych, powieszonych przed 16-tu mie~ią„ 
cami w tej samej Norymberdze, w któ· 
re} dzisiaj wydaje pan wyrok na ich o
fiary". dziennik „Pfawda" pisze: 

„Pn:ed sądem stanęli byli generał owie niemieccy, ponoSiący 
diialność za masowe rozstrzeliwania i okrucieństwa na Bałkanach, 
WYDANO NA ICli OFIARY". 

odpowie· Zdaniem „Prawdy", sędziowie amery 
a WYROK kańscy w Norymberdze stają tak gorli-

wie w obronie katów hitlerowskich dla-
. tego, że chcą usprawiedliwić zbrodnl-„Sędzlo Wenersturm! - pisze "Praw czą wojnę, prowadzoną obecnie przez 

da". - Zrobi pan karierę ze swą łaszy- I Anglię i Stany Zjednoczone prxeciwko 
stowską koncepcją prawniczą.. Oklas- armii genenła Markosa w Grecji. 

DELE'GACJA RUMUNSKA 
. , . 191ściłi · Warszawe 

Przypominając, iż na rozkaz greckie
go, ministra obrony ze zbiorowej mogi
ły na cmentarzu w Atenach wyrzucono 
z.włoki trzech tysięcy rozstrzelanych 
przez Niemców patriotów, 11 Prawda" pi
sze: „tą samą nienawiścią do partyzan
tów tchną nikczemne słowa wyroku try
bunału norymberskiego, odczytanego 
przez jawnego opiekuna fauystów, a
mefykańskiego eędziego Wenerstur
ma". · 

Brytyl.Sk.I poc·1ąg WOJ.Skowy nie~:-~;z~:~~p~iis!:~~~,1:~c~gr:~ Lhdowej R~ubMlk.i Rumuńskiej z premierem 
dr. Petru GrOIZą na czele. 

wyleciał w powietrze na granicy Palestyny Rad~d=~rl~c~vr~:!~k:. :r~i:~~ ~;!: 

,„Prawdą" przytacza tekst wyroku, 
głoszącego, że żołnierze niemieccy by
li ofiarami napadów I że partyzanci two 
rzyli nielegalne „bandy", że genefało· 
wie niemieccy rozstrzeliwując człon
ków ruchu oporu nie popełniali prze· 
stępstw wojennych, wresi:cie, że roi· 
strzeliwanie zakładników nie stanowi 
bezprawła, Jeśli państwo okupujące 
stosuje te represje dla ochrony ponąd 
ku społecznego. 

JEROZOLIMA (PAP). Na lilii między Hai- ba śtni-artelnych ofiia.r okaże się wiięk$0!1, Kił- Za!J!~ych ~od%eilewskiR~~u~~- =efą a Egiptem naj~ał na mi(niy ł wyleciał wl k.u<iz-i:esiięoiu żohlli-erzy od!niiosio rany. cz~nstwa Pubhcz~ -..e • · er ipowietrze pociąg, transportujący wojska bry- Według da~szych doni~ień . chod'mło tu 0 Oświaty Skr.zeszew;-k!, ~sekretairz stanu w tyjskie, Zupełnemu zn4.szczeniu uległy trzy wa zwykły pociąg do kltórego dołączono tr.zy wa prezyd1wn :r>ady m2n1str-0w Berman, 
g-0ny i cały pociąg wykol~ł się •. Według pier gony wojskowe. Pociąg tE!lll Jechał z Egiiptu Na ilustracji od lewej premi-er Gr~a, mtn,. wszych doniesień 20 żołnierzy brytyjmch zo- do Ha<iify. Ka<tastr<>fę spowodował wybuch Adma Paulker Or•aZ pozost·a:M czronkowl~ dele-st>illo zabitych, przypUli!llC0a się jednak, że lkz trzi!ICh bomb. gacji rumuńskiej. 
ll-1111-IHl_lf_lfll-ll~llll-lnl-lll-1111-llll-111!-llll-1111-1111-lllf-lll-łlll-1111-llll-1111-llll-llR-ll 

Manifestacje rolników w Czechosłowacji 
280 t7si ęczna armia chłopów demonstruie swe poparcie dła rządu Gottwalda 

PRAGA PAP. - Z udziałem 200 tysięcy Mini1ster obrony na.rodowej goo. Svoboda 
osób odbyła się w niedzielę w Pradze olbrzy zapewnił rolników, że armia azechoslawaoka 
mia mooifestacja rolnikóv.r c.zechosłowackkh, kroczyć będ2ie zawsze u boku p:r,acującego 
którzy w obecności członków rządu .z premie- ludu miast J wsi, który swą nieugiętą posia· 1111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111mm11111111mmmiHm rem Gottwaldem na czele, delegatów komi.te- wą tworzy wewnątrz kraju zaporę prz~ciwk<J 
tów słowiańskich ZSRR, Polaki, JugoslawjJ 1 zakusom reakcjJ. Strajk radiowy 

we Włoszech 
BułgarJi, przedstawicieli korpusu dyplomaty- P-0 przemów:ieniach mi.niwa rolnictwa O· 
cznego oraz Iicimych dzi·e:nm'k"1rzy zagranicz• r1isa i w.i<:epremiera Zaipotooky"ego, uozesilnicy 
.nych, domagali się zadośćuczynienia swym zjazdu rolniczego. ucll.walili jedru>głośnie re-RZYM PAP. - W Illied?Ji.e.tę od godziny słusznym .postulat.om. DO tłumów p.rremówił rolucję, obejmującą wszystkie postulaty rol

rn-ej z.astrajkowali pr.acoWl!licy radiofonH pr·emier Gottw<1M, który podkreMH, że rząd ntków oraz przyrzeka]ącq uczynić wszystko, 
wło6~iej, wobec czego wszystkie audycje za- czechosl~acki uwa·ża za u~asadnione żąd·tm!e dla zabezpieczenia aprowii·z<Icji kraju. . . . . . mas r-0lruczych, w spraw!e ro.z;parcelowama * wieszano az do od.wołania. S~raJik ten J~t na- !P<Voi'iadłości gruntowych powyż·ej SO ha. Postu- PRAGA PAP. - Pr.ezy~ium centraln~o &tępstwem ze.rwania roko;yan w sprawie od- , ,lat ten figuruje jaiko Jeden z pierwszych w komitetu wykonawczego nowego frontu naro
nowienia umowy Miorawej. prog.ramie n.owego irządu. dowego Czechów i Słowaków powołało do ~....,. ............ "'19"..._....._....._,..._....._,.....,....._,.....,..._....._,....._....._...._....._..~ ...... ~ ........................... ~ ...... ~ ............ ....,. ........................ ~.........,.. .................... 

Propozycia ZSRR dla Finlandii 
zawarcia paktu o wzaremnei pomocy przeciw ewentualnei agresii niemieckiei 

MOSKWA PAP. Prasa tutejsz·a ogłasza 
komuniikat agęncji Tass, · stwi·erdzając;y, że 
dniiia 22. lutego Geneirali>ssi;mus Stalin skiero
wał do prezydenta Finlandil Paassikivi następu 
jącą propozycję: · 

· „Pani-e Prezydend•e, · j,ak Panu z·apewne wi·a 
domo, spośród trzech k:!l'ajów, graniceą-::ych z 
ZSRR i prowadzących w swoim czasi·e wo}nę 
z ZSRR po stronie Niemiec, dwa - Węgry ! 
Rumuni.a - podpisały · już z ZSlłR pakt w 
sprawie wzajemnej pomocy przeciwko ewen 
tualnej agres1ji niemieckiej. Wiadomo równie~ 
że oba na&ze kraje ucierpiały okrutnie wsku 
tek tej ag.r:esji, a 'jeśli dopuścimy dÓ twor2e· 
nia się ta:ldej agiresjj będ'Ziremy zarazem odpo 
wiedzialn! pmed naszymi. narod<imi. Sądzę, że 
Finł·andia zainteresowana jest w pakcie wzajem 
nej pomocy z ZSRR przeciwiko ewentuailnej 
agresji niemaeokiej nie mniej niż Rumuma i 
węgry. , . • 

Jeżeli ze strony F:im~andid nie ma objekcj1, 
proponowałbym wysł·anie do ZSRR delegacji 
fii.ńsikiej dlla zawarcia tm-ego paktu. Jeżeli 
uważa Pan za bardziej dog-Od!ne przeprowa~e 
11ie m~mów w sp.rawie zaw·arcla paktu w Fin 

}andii - r'Ląd tadzieckii gotÓW jest wy5łaĆ 
swą delegaciję do Helsinek. 

~ głębokim szacunkiiem Pre'L'e6 Rady 
Mi!lllils1rów ZSRR 

J. Stalin 

Jubileuszowy Nume~ »Głosu" 
W dniu 13 marca rb. z okazji · • 

1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
„GŁOS" u~aie się w znacznie :z:wfęks:onej obJętościl I iawiera~ będzie 
bogatą treść i obfity dział Ilustracyjny 

JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każdego człowieka pracy. Maiąc . to na względ,lz:ię i pragnąc stworzyc 
warll'llikl dla gruntowej poprawy stosunków UWAGA KOLPORTERlY! / 

życ.ia spec}a·lrne ikomisJe, k'tóryC'h zadcmiem bt 
'dzie oczysz·czenie. wseystkfoh partii poJJtycz- · 
nych w Czechosłowacji od eleme.ntów anty• 
demokrntycznych i cmtyludowych. P:rzewodaii· 
czącym komisji jest seik.retarz generalny pa.r
tj,j komUill.·istyc:ziuej poseł Slansky, członlkam.i: 
mill!i&trowie dr. Gregor, dr. Gepidke, Erlban, 
dr. Neuvain i ksiądz Plojha.r, 

* PRAGA PAP. - Na wtorek 2 bm. :ttWolCWJ 
pierwsze posiedzenk noweg·o rzgdu .czecho
s/.owackiego. Tematem oib1rad .rady ministrów 
będą przede wszystkim pos.tuJ.aty, wysunięte 
przez świat pracy na ogólnokrajowym zjeź
dzie czech-0sJ.owaok1ch 2JWjązków za:wodo
wycfl i kongresie rolnf.ków czechoslewaoklch 
w Pradze. 

Deklaracja Praska 
na porządku dziennym obrad komitli 

koordynacyjnej w Berlinie 
MOSKWA PAP. - Podając StPiaworoanie 

z posiedzenia ali>an<:1kiej ~omisji Kooirdy:na.-_ 
cyjnej w Berlinie, z dni.a 25 l'll!te.go br. a-gen
cja TASS stwierdza, że na posiedzeniu tym 
wręczono uczestni.Jvom tekst d:elklara;cji miJli
str6w spraw zagranicznych Czeelwslowacji, 
Polski i )ugosławi:i, uchwalonej na konferen
cji w Pradze w dniach. 17 - 18 lutego. Zgo
dniie z O'bowiąizującymi z.asaidami iPIOCedury 
deklaracja ta pow.inna by6 ro:zpatirzona na po• 
11iedzenJu komisji koor'1yn.acyijnej. Jednakże 
pr.z·edsta.wiciele Stanów ZJedno'cz.onych i W. 
Brytalllii, ignorując isl:'ll!iejące :reguły, doma
gali &ię przeka'Ul!llia deilda.racj0i do dy.rektorat'll 
pou.tycznego. Przedstaw.idel r<idziecki . o;;lofył 
2: ł-ego powodu protest i o§wiooczyl, ':!e w.lq· 
cza deklarację milnistrów spraw · zagran-icz
nych Czechosłowac}J, Po18kl 1 Jugosławii do 
porządku dziennego następnego posiedzenia. 

OGI.OS ZENIA. między naszymi kTajamt, celem WDDO(lllienia 
pokoju t bezpieczeństwa: rząd radziecki pro· Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁ'C)SU" proslmy DO 1000-GO NUMeRtJ „GŁOSU" ponuje zawarcie paktu sowiecko-fiń$kiego 0 -rilriszać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW ,,PRASA", Łódź, · · · · · „ a.. i wz""' ne• ""mocy będą przy1·mowane tylko przyJazm, w~p .... pracy ...,em 1 ... - ul. żwirki 17, tel. 212-04 i 22.3-29. .,,. analogicznego do Pa'któw radzleokO•Wfl!l~f~8 "'''-'"" ,, ,_.tt,.llii<~ • .:,.,,,;,""~ ' '- ~ 'flO. m pl radziec$.~11$kteg.r ~.~lł!!llllłll!!!l!!.~~--~·-~-·-~~~. ~. ~- ~- ii!i!.ii- ~„~-~•·~l!!li!łiłii!ll!l!!!!iii!f!!hi;Ji!i;~;;;;;;;iliiii._!!!l!li„iilllliiiiiliilil~ailli!!ll~·~~·~--~·;;;; 



Itr. '! GlOS „ . • 

NOWE CHINY Wallace demaskuje 
robotę amerykańskich pod- . 
żegaczy w Czechosłowacji Co " p 1sze chińska prasa demokralyczna NOWY JORK PAP. - M imo wielkiej śnie 
życy, około 7 ty6ięcy ot:ób, w więkuości far 
merów przybyło na wiec zwołany do stolicy 
etanu Minessota - Minneapolis, w zwi!lzku :z 
przy.byciem Henry Wallace'a. Wystąpienie 

Wallace'a było jednym z największych ze
brań politycznych lego stanu ~ ciągu ostał· 
nich Ja.I. 

I. 
Czasopisma społeczno • polityczne i lite

:rackie, „Chi·shi" („Wiedza"), „Tun-pei-wen-i" 
(„Literatura Północnego Wschodu") i tygodnik 
„Tun-Pei -Hua-Pao" wydawana w pólnotno • 
wschodnich Chinach - na ziemt wyzwolonej 
już przez armie ludowe, przynoszą wiele re· 
portaży, kores1pondencji, zdjęć, opowiadań, 

•p isujących kol ejne e tapy działań zaczepnych 
ermii ludowych i pokavujących sylwetki do
\vódców, żołn ierzy, bohaterów pracy w :r;aple· 
czu. Naturalnie, głównym ośrodkiem zainte
resowań demokratycznej prasy Mandżurii jest 
wojna narodowo • wyzwoleńcza. 

Gen. Lin-Piao, dowódca armii ludowej Man· 
dżurii, powiedział w Charbinie na wiecu, 
w którym brało udział 120.000 ludzi: - „Naród 
chiński toczy wielką wojnę wyzwoleńczą prze
ciwko agresji imperializmu amerykańskiego, 
o demokrację I wolność. W ciągu ostatniego 
półrocza udało się nam żqdlo .reakcji przyciąć, 
skrócić„." 

Łamy chińskiej prasy demokratyczńej po· 
twierdzają te słowa. Pismo „Tun-pei-hua-pao" 
donosi o rozgromieniu 79 dywizji - jednej 
trzeciej sil zbrojnych Kuomintangu - za okres 
10 miesięcy ofensywy armii ludowych. 

Obok tej informacji zamieszczono liczne 
zdjęcia, przedstawiające epizody walk o Sy
pingai, Girin i inne miasta, entuzjazm wyzwo

.lonych mieszkańców, zburzone schrony beto
nowe, )'"'Jrzucony w ni eładzie sztab dowódcy 
71 armii Kuomintangu, Chen-Min-jen'a, starcia 
uliczne, olbrzymią zdobycz wojenną, tłumy 

jeńców.„ . 
Armie Czang-Kai-Szeka, obficie wy.posażo

ne w amerykański sprzęt bojowy, ponoszą 

!Stale klęski, tratą swą broń, armie zaś ludowe 
uc.zą si ę zwyciężać, walcząc za pomocą broni 
zdobycznej. Popularne stało się w narodzie 
ha'Sło: „Zniszczymy wroga jego· własną bro· 
nią!" Na licznych zdjęciach z wystaw'y bro· 
ni zdobycznej, otwartej w Charbinie, widzimy 
głównie broń amerykańską: ckm-y, dziala, 
moździerze, rusznice przeciwpancerne „Bazuo
ka" (te ostatnie japońskie). Przed każdym 
szeregiem umieszczone tablice: „Zdobyto 4.040 
ckm", „Zdobyto 1180 dział"„. 

Wiele materiału prasa poświęca dowódcom 
i żołnierzom - bohaterom armii narodowo-wy
zwoleńczej. Drukowane są krótkie życiorysy 
wybitnych bojowników o wolność. Bohater 
walk w Chinach Północnych - dowódca armii 
gen-Czen - od 20 lat w.akry w <Szeregach re· 
wolucyjnych. J est on uczestnikiem pówsta
nia w Nanczan w r. 1927, towarzyszem broni 
Mao-Tse-Tun'a i C7U·De. Pozostawiony w ro· 

W-0jsko demokratyczne jest nierozerwalnie 
związane z ma.sami pracującymi i dlatego t~ż 
potęga tego woj6ka jest niewyczeripana. P~s
ma opisują pełne entuzjazmu sceny pożegna· 
nia . ludności z ochotnikA.mi wstępującymi do 
wojska. Najlepsi synowie Chin wstępują do 
je.go szeregów. Dlatego właśnie powodzenie 
towarzyszy działaniom armil ludowych na 
ws~ystk ich frontach, od Mukdenu do wyspy 
Haman, dlatego skazane są na niepowodzenie 
wszelkie próby Kuomintangu· zdławienia sil 
demokratycznych przy pomocy dolara i mo
bilizacji „totalnych". 

pomocy lekarskiej, brygadę kultury„. Wszy· 
scy muszą mieć pod dostatkiem jed"Zenia, 
odz i eży i żyć w zdrowiu i radości..." 

U-Man-Ju znalazł wielu kontynuatorów 
swego dzieła. Na północnym W5chodzie Chin 
rozpoczął się masowy ruch przodownictwa 
pracy na roli: 4.00 delegatów wzię1o udział 
w pierwszym zjeżdzie chłopów powiatu Jan· 
czou. Delegaci mówili po·wracając do swych 
wsi: „Kiedyż i gdzież to był{) słychane, by dla 
pas - chłopów, b iedoty wiejskiej, urządzał 
zjazd starosta powiatowy, witał nas i przyj· 
mowa!?! Istotnie, nowe życie się rozpoczę· 
!o!..." 

II. Władze ludowe Mandżurii starają się po-

Niemnięjszą uwagę poświ ęca prasa demn- móc wsi dostarczając koni, maszyn i ziarna 
kratya:na zapleczu _ wyzwolonym okręgom s iewnego. Wprowadzono nagrody i odzna
.Chin. Na ziemiach wyzwolonych natychmiast czenia za pracę wzorową i tytuł honorowy 
buduje się organa władzy demokratycznej. „Wzorowy włościanin" ,który zdobyło już 1v1e-

w le setek chłopów. 
iej•skie, rejonowe, powiatowe i prowincjo· 

nalne <komitety wyb;era naród i natychmiast · Robotnicy chińscy w wyzwolonych mia· 
przystępuje do re?.lizowania zasadniczych prze- stach Mandżurii zorganizowali produkcję 
mian i reform demokratycznych, 0 których wszystkich . materiałów, których potrzebuje 
chińsk i człowi ek pracy marzył w ciągu wie- front. Trzeba było pokonać tu wielkie trud· 
ków Wprowadza się reformę rolną, konfis· ności: brak wykwalifikowanej siły roboczej, 
ku je ziem i ę i majątek zdrajców, anuluje cię· inżynierów i techników, brak maszyn, ag•rega
ża.ry podatkowe. To budowanie nowego ży· tów i surowców. 

WaUace przybył do Mine<Ssota, rodzinne· 
go stanu Haralda Stassena i ·twderdzy repu· 
blikanów dla zorganizowania własnej kampa· 
nil wyborczej w ramach miejscowej partll I. 
zw. ,Partii Pracy Farmerów". 

Wallace zaatakował republikańskiego kan. 
dydata Sta66ena, który w swoich wystąpie

niach w sprawach polityki wewnętrznej uda· 
je, że naśladuje Roosevelta, a jednocześnie 

popiera najbardziej reakcyj-ne posunięcia rzq· 
du USA w polityce zagranicznej. 

Wallace ·zdemaskował imperialistów ame· 
rylcańskich, którzy za pomocą reakcyjnych 
kół cze!iikich usiłowali wywołać zamach sta· 
nu w Czechosłowacji i oświadczył, że dopóki 
broń amerykańska ,będzie wysyłana do Gre
cji, Chin 1 gdzie indziej, nie można będzie 

mówić o popieraniu pokoju przez USA, lecs 
tylko o agresywnej polityce ekspansjonistów 
amerykańskich. 

DobrQwolm1 dym:s'a 
unędn1czki am~~sady arntły~ahkie! 

• Moskwie 

cia odbywa s i ę w niezwykle trudnych warun- Entuzjazm rob.otników dopomógł jednak 
kach wojny, gdy trzeba zaopatrywać wojska w pokonaniu trudności. Na łamach „Tun-pei· 
w amunicję ·i żywność, ewakuować rannych, hua-pao" opisano przy;klady pracy pełnej sa· 
zapewnić obronę przeciwlotnicz!l miast, nie· mozaparcia. Kiedy w elektrowni charbińskiej 
-przerwany tok pracy środków komunikacji, jeden z kotłów został unieruchomiony na sku
łączności, fabryk i szpitali. tek zepsucia, palacz Czan-Ke-S in, chcąc skró· 
• W piśmie „Tun-pei-hua-pao" znajdujemy ..:::ić czas naprawy, wlazł do go1rącego jeszcze 
zdjęcia, na których widać podział ziemi wśród kotła i usunął uszkodzenie. Został na-grodzo
biedoty wiejskiej, jej prawdziwe święt-0, tbio ny medalem i nadano mu tytuł boh~ '.era pra
rową. pracę związku kobiet we wsi Daliutsia cy pierwszej klasy. LONDYN, PAP. - Według doniesienia mo
na roli. W warsztatach kolejowych Charbina w cią- skiewskiego korespondenta agencji Reutera, 

Powstają nowe formy pracy, nowy stosu· gu ubiegłego roku wydajność pracy wzrosła Annabella Bucar 33-letnia urzędniczka amba
nek do pracy. W okręgach wyzwolonvch głoś· 4.-5-krotnie. •::idy amerykańskiej w Moskwie podała się do 
nym się stało nazwi6ko chłopa ·-U~Man-ju, Nar6d chiński na frontach' wojny wyzwo- dymisji, by połączyć się z mężem b. oficerem 
który osiągnął wvcoki poziom urodzaj·ności leńczej, w fabrykach i na polach walczy o swą „ d . k' . • 

1 - armn ra z1ec ieJ Konstantym Łapszynem, za 
i pn:ekazał armii ludowej dodatkowo zn~zną wolność i niepodległość. Chińska prasa demo- 1 ilość zboża. kratyczna podaje epifody tej walki i zarysy .dórego wyszła za mąż przed 13 miesJącaml. 

Chłop ten przybył do Mao-Tse-Tunga, by nowego życia, nowych form i stosunków two._ W piśmie, przesłanym na ręce ambasadora 
mu osobiście zameldować 0 swych osiągnię· rzących się w rejonach wyzwolonych: odczu· USA. gen. Bedell-Smitha, Annabela Bucar 
ciach. Mao-Tse-Tung powiedział: „ ... W ciągu warny jak ggdyby dochodzące do na5 surowe zawiadamia, że podaje się do dymisji dlatego 
k ilku lat musimy w naszych rejonach dojść tchnienie wojny. Z poza wvbuchów pocisków iż nie solidaryzuje się z polityką ambasady. 
do tego, by każda rodzina miała zapM zboża, widać już jak świta jutrzenka lepszego jutra, Stwierdza ona że żvwi podziw dla Związku 
krowę, 100 drzew, studnię, żeby ka~y oby· dla ~tóreg-0 .swe życie w. ?fi~rze składają naj- ' ·lziecldego, a jej zdaniem: polityka amba-
watel opanował 1000 hieroglifów, by każda lep61 synowie narodu chmsk1ego. sady USA, jest skierowana przeciwko temu 
wieś miała spółdzielnię, kuźnię, szkołę'lli.pu:ikt · Opr. wg „Lit. Gazty" St. O. państwu. 
...._......._....._......._......_....._,...._,............_...._,...._......._....._.,...,.~.._...~..._....._,..._,....._.......,.. ........... ~..._.,. ............. ""Ili!""~ ................... ...._... ...... ...._....._,....._....._......_..~ ...... .._...~.._,. 

' " 

dni ff ·i · t , ,,e ·r ·a 
iku 1935 przez par ti ę komunistyczną na tyłach (CIĄG DALSZY) wodu tej motorówki? Czyżby to był napraw- I Jest już trzy kwadranse na pierwszą. Należy 

armii Czank-Kai-Szeka, prowadził w ciągu _ Kim są i gdzie są obecnie? _ pada no- tlę koniec? Zdaję sobie dokładnie sprawę się spieszyć. Z błyskawiczną szybkością rry· 
tnech lat na czele swego oddziału walki par· we pytanie fuehrera. z tego, że w gruncie rzeczy Borman nie może kujemy się do wyjścia. Układamy w naj-
tyzanckie w• n iezwykle trudn.Ych warunkach, ""'pr t b h n.k h ik d · k ~ · h k ł d k6 Zabiera głos Burgdorf, który zwięźle poda- „~ os u w o ecnyc waru ac zn ą wy· wię sizym po~p1ec u onserwy, nak a amy s 
żywiąc się niekiedy wyłącznie ikorą drzew. La· je wszystki·e potrzebne szczegóły. Mija kilka trzasnąć ową motorówkę ir; motor~.m elektry· rzane .~urtki, stalowe hełmy. Bierzemy auto· 
ta wojny z Japonią spędził na froncie . Dziś sekund. Nieprawdopodobne napięcie każe mi cznym. Jest t? n~e'Yykonalne .. zam.ro _Borman maty i niezbędne mapy, Berndt prędko odipru 
je-st to jeden z najbardziej 1ubianych dowód· zapomnieć 

0 
wszystkim. Wi~ę tylko przed zdązył. odpow1edziec.' opanowu)ę się 1 zwra· wa czerwo~e lampasy ze s~odni, Następuje 

ców armii ludowej, którego im i ę wywołuje• sobą zapadłe 1 wpadnięte oczy Hitlera. Każda cam się znów do Hlt~era. . • mom.e~t pozegnania. , Krótkie mpcne .uściski 
grozę w szeregach wroga. sekunda wydaje się nam wiecznością. Berndt I Fuehrerzel Zdobędz1emy sob:e sami łódz dłooi l wszystko skonczone. Wychodzimy. ze 

Pismo „Chi-Shi" zamieściło krótki reportaż patrzy na mnie i czuję, że i jego każdy nerw motorową i zagłuszymy motor. w ten spą- sr.hronu na spotkanie .I~su. By!o to 29 kwiet· 
o gen. Lin-Piao, dowód<:y północno-wschodniej jest napięty do maksimum, tak sarno, jak sób niewątpliwie przedostaniemy się do nt~ 1945 ro.ku o godzinie 1 min. 30 po połu-
armii narodowo-wyzwoleńczej . Uczestąik an- i nasz. Wencka. dmu. 
tyimperi•.listycznego ruchu studenckiego w ro-
ku 1925, od młodocianych lat bierze udział Nagle elektryczny prąd przechodzi przei: Patrzę z niepokojem na Hitlera. Oddycham 
w wake wyzwoleńczej Chin. Prawdziwy ta- ciało. Hitler zagląda mi w oczy i pyta ochry- 11 ulgą. Jest wyraźnie zadowolony z mojej od 
lent wo}sk:owy, rozipocząl służbę od zastęocy płym głosem: powiedzi. Wstaje powoli, patrzy uważnie na 
dowódcy plutonu, dziś jest dowódcą armii. - Czy macie obmyślony plan1 Jak myśli- nas zmęczonym wzrokiem. Zbliża się do nas 
Sławę zdobył rozgromieniem wyborowej dy· cle wydostać się z Berlina? i podaje każdemu rekę, mówi cicho: - Pozdro 
wizji japońskiego generała Itagaki. Po cięż- Zbieram wstystkie siły. Podchodzę spokoj- wienła .ode ~ie dla "."f enck~. Powiedzc:e: 
kiej ranie-kierował akademią wojenną w Ja n.ie do stołu. Zbliżam się do mapy i obja· ~le~~ się p-espiesty, bo inaczej Będzie za pó· 
nan, {Id roku 1945 dowodzi armiami lud0wymi śniam . szczegółowo nase: plan: Tiergarten, zno 

SAMOBOJSTWO HITLERA 

Później dowiedziałem się, iż według zeznań 
Aschmana po .upływie niecałej doby, lfit1e!' 
I Ewa Braun popełnłJ.i sam<>bÓJstwo w schro
nie Kancelil.T.Li Rze~y. Ale żadnych bl!żs1Zych. 
szczegółów Aschmann nie podał. 

w Mandżurii. Oqród Zoologlcznv, Kurfuerstendamm, plac Genenł Burgdorf wręcza każdemu z nas 
Po raz pierwszy zapewne w historii Chin Adolfa Hitlera, Stadion, mosty koło Pi- pnzepustktę na. przejście przez nasze linie. Je· 

Pierwszego maj~. to znaczy nazajutn, :za
nim Rosjanie wdairli się do podriemn~o 
schronu, Burgdorf, Krebs l Goebbels popeml-
11 samobójstwo. Goebbels uprzednio :zabił łon4= 
i czworo ~iecl. Według późniejse:ych te-znań 
Aschmanna, Bormana jakoby znaleziono nie
żywego przy moście Weldendams'klm. Tak nJ 

nęła III Rzesza HUlera. Po czterech dndach 
nastąpiła kaplłulacja, 

na. lamach prasy opisywany jest zwyikły srn· 1 chelsdorl. Stąd łodzią po rzece Hawel po steśmy poprostu osz-Ołomieni tym nadmiarem 
regowiec - bohater wojny wyzwoleńczej: przez pozyc_ie rosyjskie do Wencka. Mówię szczęścia. Stoimy znów na górze u sie.bie. I tu 
szeregowiec Tu-Ke-Tsian, który odparł pięcio- spoko jnie, czuję, że Hitler mnie słucha Na- dopiero w porywie szczęścia potrząsamy so-

T bie nawzajem ręce. Przecież w tej grze wy-
krotny szturm nieprzyjaciela atakującego jego gle, przerywa moje wywody Borman: ,, rze· 1„ · i 1 p e · · wydosta· 
6Chron1 szeregowiec Hsiu-Wei-Tang, który w ba natychmiast dostarczyć łódź motorową g:a ismy. szan:ę na zyc e rz ~ez obowca 
ciągu 3-ch miesięcy wysadził w p-0wietrze 2 o silniiku elektrycznym, inacą:ej ni.e wydosta- memy się, r; egod nobwoczesnekt gr - · 
s<:hrony n ieprzy jaciela i zniszczył zasieki ną s-ię stąd"! Czuję, że krew uderzia mi do I Mamy znow pr~e so ą per~pe ywę, . 
z dru,tu kolczastego. głowy. Czyżby wszystko miało przepaść z po Rzucamy spojrzenie na zegarek. Czas leci . (D. e. n.} 

Bracia odeszli ląmentując głośno, roz 
drapując sobie twarze i posypując gło· 
wy żółtym, przydrożnym pyłem. 

Przed emirskim sądem stanął kowal. 
Głuchym i ponurym głosem wyjawił 
swoją prośbę . Wielki wezyr Bachtiar 
zwrócił się do emira. 

- Jakie będzie twoje postanowienie, 
o władco? 

Emir spał nawpół otworzywszy usta i 
chrapał. Ale Bachtiar nie był tym bynaj
mniej zażenowany. 

- O, władc9, czytam decyzję na 
twojej twarzy! 

• 

.., ciwnie, kow~I Jusup, zapomniał o poza Cały chór nadwornych pochlebców 
~3 ó . 

grobowych cierpieniach grzeszników, zn w przeszedł w pocuszenie i za-
bezczelnie otworzył swoje usta dla wy brzmiał wszelkimi głosami, sławiąc e
rażenia niewdzięczności, którą odważył mira. Strażnicy zaś chwycili kowala Ju
się złożyć u stóp naszego władcy supa i pociągnęli go na miejsce kafnł, 

gdzie kaci z obrzydliwymi krwiożerczy
i pana, najjaśniejszego emira, blaskiem mi uśmiechami Już ważyli w rękach cięż 

, swoim zaćmiewającego nawet słońce: kie bicze. 
Przyjąwszy to wszystko pod uwagę, naJ Kowal położył się płasko na 
jaśniejszy nasz emir postanowił: daro- świsnęły ł opuściły się bicze; 

macie; 
plecy 

obwieścił uroczyście. wać kowalowi Jusupowi dw.ieście ba- kowala zabarwiły się krwią. 
- W imię Allacha, miłościwego i mi- tów, aby uczuł skruchę, bez kJórej próż· Kaci bili go okrutnie, rozdarli mu całą 

łosiernego: władca prawowiernych - noby czekał aż się rajskie wrota przed s~órę, ale nie mogli od niego usłyszeć 
nasz wielki emir, w stałej trosce o swo nim otworzą. Całemu zaś pozostałemu nie tylko krzyku, ale nawet Jęku. Gdy 
ich poddanych okazał im wielkie dobro- cechowi kowali najjaśniejszy emir znów zaś kowal wstał, wszyscy zauważyli na 
dziejstwo i życzliwość i dał im na wyży okazuje pobłażliwość oraz łaskę i roz- wargach jego czarną plamę: podczas bi 
wienie wiernych strażników z jego emir kazuje wysłać do nich na wyżywienie cia gryzł ziemię, ażeby nie hzycze~. 
skiej straży, a tym samym dał możność jeszcze dwudziestu strażników, ażeby -·Ten kowal nie jest z tych, którzy 
w sposób honorowy dziękować mu każ- nie pozbawiać kowali radości każdego łatwo zapomi nają - powiedział Cho
dego dnia i każdej godziny, którego to dnia, o każdej godzinie chwalić jego dża Nasredin. - Teraz on do końca 
zaszczytu nie udzielają mieszkańcom -nądrość I miłosierdzie . :rakie jest po· swego życia będzie pamiętał emirską 
swoim władcy sąsiadujących z nami stanowienie emira, niecha.] Allach prze· 1 łaskę! Czegoż więc stoisz, farbiarzu -
państw. Jednakowoż kowale nie .odzna dłuży dni jego żywota na szczęście idź, wszak teraz twoja kolej! 
c;zyli się szczególną pobożnością. Prze-lwszystkim jego wiernopoddanyrnl - (O. c. n.} 
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Kroni~a Pabi~nic Uroczy ty dzień Z M-U 

koma winszuiemy 
Poniedziałek, 1 marca 1948 r. 
Dziś: A 1 bina 

Kina 
POLONIA - Film powojennej produkcji pol 

skiej z życia wsi pt. „Jasne Łany" 

ROBOTNIK - Film produkcji angielskiej pt. 
„PodejrzendeM 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefolly 
Miejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieczalni SpiMeczn!'!J 
Straż Pota.ma 
P. C. K. 
Dwon.ec Ko-lejowy 
Zanfld Miej&ki 
P. Z. P: B. 
Telegra1 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

143 
33 

Ods hrn· ęcie sztandaru Zarządu M;eisk·ego Związku Walki Młodych w 'Pab·anicach 
Zgodnie z zapowiedzią w dniu wczo- nych, chórów „Kościus~ko'•, Lutnia i i przewodniczący Miejskiego Komitetu 

rajszym odbyła się w Pabianicach uro- cały szereg innych. ZWM w Pabianicach kol. Zając. 

czystość odsłonięcia sztandaru organiza Za stołem prezydialnym ~asiedli: pro Po zasadniczym przemówieniu kie-

w r tektor WczoraJ·szeJ' uroczystości generał rownika organizacyjnego Zarządu Głów cyjnego Miejskiego Zarządu Z N . - k kt • 
brygady t.')w. Moczar Mieczysław wspól nego ZWM kol. Kędzior a, ory zo-

Uroczystość zgromadziła ponad 1000 brazow<=ił dotychczasową pra.cę, cele i 
osób. Prócz członków organizacji wzię- organizator pabianickiej organizacji dażenia ZWM w przekroju ogólnopol-
ły w niej udział delegacje i poczty sztan ZWM tow. kpt. Potapczuk Maria, dele skim, okolicznościowe przemówienie 
darowe organizacji oraz tłumy miesz- gat zarządu głównego ZWM kol. Kę- wygłosił kpt. Potapczuk, który przy
bńców Pabianic. dziorek prezydent rn. Pabianic tow. Dole Domniał w krótkich słowach · pierwsze 

Na· udekorowanej barwami narodo- cki i wiceprezydent Pabisiak Czesław, kroki pabiani.ckiei organizacji, kiedy to 
wymi i portretami dostojników pai,stwo przewodn~czący Miejskiej Rady Narado ,.,, kilka dni po wyzwoleniu przewodził 
wych scenie - widać było między in- wej ob. Czwórka Stanisław, I sekretarz pierwszemu z?.hraniu ZWM-u. na któ
nymi poczty sztandarowe: męskiej i Miejskieg0 Komitetu PPR w Pabiani- rvm młodzież bytafa. bezradnie „co ro·· 
żeńskiej drużyny Związku Harcerstwa cach tow. Kussa Józef, sekretarz Miej.- hić". Nawiązu.iąc do stanu obecnego 
f?lskiego, ·oM·~llR-u, .~odzieżo:vyc? skiego Komitetu PPS tow. Papro~k1, I kpt. Potapczuk złożył org?n~za~ji żv· 
xoł PCK, Polskie] Partu RobotmczeJ. I komendant RKU kpt. Orzech, wspołor j czenia owocnei pracy w 1m1eruu Wo
Polskiej Partii Socjalistycznej, szkół ganizator ZWM, major Kempa, komen jewónzkie!'.{o Komitetu PPR. 
średnich, Byłych Więźniów Politycz- dant MO w Pabianicach por. Łaznowski · Tow. Kussa Józef. złożył życzenia w 

zł o to r i a - m i as to ka pę e I us żrll k ó'W I ~7:~!~'·~~::~ra:~::~:E~:~:~~:: 
l zydent miasta złożył życzenia pomyśl

N ajwiększa Fabryka Kapeluszy i Siożl Danii, Belgii i Holandii. Fabryka w · nei n_racv i dalszego rozwoju lic~~bn~o 
ków Wełnianych w Polsce znajduje Złotorii produkuje wysoko gatunkowe w im1enill władz samon:ądowych 1 PPS. 
sę w Złotorii na Dolnym Sląsku. Obec kapelusze z sierści i puchu zajęczego Tow. Moczar - :rnbrał rtłos witanv 
nie miesięczna produkcja fabryki prze- lub króliczego oraz z wełny owczej. Fa- dłuitotrwałyrni. oldaskami. Przemawia
kracza sto tysięcy sztuk kapeluszy przy bryka posiada kompletne urządzenie, .iący i"ll<.: zwykle sryokojnie i rzeczowo 
pracy na d\\de ?miany. Produkcja tej składające się z 33-ch zgrzebiarek-na- tow. Moc:i:ar podbił nrostvmi słowami. 

placówki nastawiona jest przeważnie na wijarek, przy których zatrudnionych ~erca ' wsz~rstkkh słucliaczy. Sala nie 

I eksport. Kapelusze . ·z Dolnego Sląska jest około 900 robotników. dawała. mu .do;iść. do słowa. 
vv-ysyłane są do Stanów Zjednoczonych I Po przemow1emu gen. Moczara .pastą 

11-mm1111111 -•1rm111-•1111-1111-~111-1111-1111-1111~11·1-1111-1111-1111-1111-n11-1111~11~-111-1111-1m-1111-n pił kulminacyjny punkt uroczystości -

Kredyty dla droJ,nych gospodarstw 
Na pierwszy kwartał br. Państwowy 9 milo. zł, trzody chlewnej - 2 miln. składać podania do Komunalnych Kas 

Oszczędności wraz z zaświadczeniami 
Urzędów Gminnych, co do stanu ma
jątkowego oraz opinię ZSCh., co do ce
lowości kredytu. 

Bank Rolny uruchamia średniotermi- 'Lł., owiec - 2 miln. zł., ryb - 4 miln. 
nowe kredyty inwestycyjne dla drob- 7.ł„ oraz hodowla pszczół i jedwabni

, nych gospodarstw wiejskich na ogólną ków - 3 miln. zł. 
sumę 40 milionów złotych. Aby otrzymać kredyt rolnicy winni 

Gospodarstwa warzywnicze otrzymać ------------~~--------------------

:q:~;~7i.~1~!;.~;;~i:1:!~~:: 1 Jeszcze jedno przedszkole ·fabryczne 
:;f 1"1"1 I li!rl"ll'I' I 'I ~'tFn'11'1"1111''""1"1'1''11ll' ' I '1"1"1'1"111' I l"I I 'I ' I" ł I 'I n 

Zmn;ejszenie wyrębu lasów 
Według ostatnich dany-eh statysty-:znych 

cgólna powierzchnia lasów w Pol&1..-e wynosi 
6.706 .983 ha'., w tym powierzchnia !~na Ziem 
Od!Zyskanych około 2.698.100 ha. O!is'i:ar leśny 
Sląska stanowi 15 procent ogólnej powierzch 
ni leśnej państwa. 

Dnia 19 bm. Państwowa Rada Leśnictwa 
powzięła uchwałę zmierzającą do miesienia 
wyrębu lasów na 8 milionów m. sześć. rocznie 
aż do skończenia urządzania lasów t:m. do 
roku 1951. 

Kronika milicvina 
WSPANIAJ'.OMYSLNY GEST POKRZYWDZO

NEGO 
W ubiegłym tygodniu do warsztatu tka

-::kiego, należącego do ob. Kopyckiego Anto
niego, zamieszkałego w Pabianicach. Rzgow 
&ka 20 wtargnął pijany ob. Pogoda Józef i w 
przystępie pijackiej furii zdemolował maszyny 
i porwał przędzę. Sprawa oparła sie o kom1 
i;ariat MO gdzie -0b. Pogoda wytrzeźwiawszy 
prosłł pookrzywdzonego o darowanie mu winy 
zobowiązując się zwrócić mu wyrządzone 

szkody. • 
Ob. Kopyoki zgodził się na to, a 4 tys. 

tł z otrzymanej sumy przeznaczył do dyspo
zycji Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Łasku, aby przysporzyć funduszów 
na akcję Opieki n.ad sierotami. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
wyrób i sprzedaż towarów włókienni
czych wydaną przez Urząd Skarbowy 
w Pabianicach, na nazwisko Jan Wal
czak, Pabianice, Ostatnia 7. 20-g 

SKR.Ai5ZJONO palcówkę i zezwole
nie na sprzedaż mioteł. Adamczyk Le
on. 19-g 

POTRZEBNA pracownica domowa 
do lekarza. Zgłaszać się od 8 - 9 i od 
19 - 30-ej. Pułaskiego 21. 21-g 

zostało olwarle w Pabianicach 
W ubiegły czwartek Państwowe Za- Rymkiewicz Jan, który dokonał poświę 

kłady Przemysłu Jedwabnicza-Galan- cenia lokalu przedszkola, inspektor pra 
teryjnegc w Pabianicach obchodzity u- cy ob. Jerzewski Stanisław, przedstaWi 
roczystość otwarcia własnego przed- ciel PPR tow. Pawłowski Jan, przed
szkola, mieszczącego si~ przy ulicy Mo- stawicielka Ligi Kobiet ob. Wellerowa 
niuszki 14-16, a obliczonego na 35 wy Lucyna i delegatka Związków Zawodo-
chowanków. wych ob. Krawczyńska Michalina. 

Jest to już - jak oznajmiła biorąca Po poświęceniu i okolicznościowych 
udział w tej uroczystości przedstawi- przemówieniach gości oraz ob. Binder 
cielka C].;PWł. ob. Michalakowa - 75 Ireny, która w imieniu wszystkich ma 
przedszkole fabryczne w branży włó- tek podzięko.wała serdecznie kierownic 
kienniczej. twu fabryki i przedstawicielom centra 

W uroczystości tej obok kierownic- li za umożliwienie ich dzieciom korzy
twa i pracowników tej fabryki wzięli. stania z przedszkola, dzieci z tegoż 
udział: w.w. przedstawicielka CZPWł. przedszkola wykonały pod kierunkiem 
przedstawiciel dyrekcji branżowej ob. swej wychowawczyni ob. Makowskiej 
Michalski Bolesław, przewodniczący Krystyny, zbiorową inscenizację o kra
Miejskiej Rady Narodowej ob. Czwórka snoludkach i deklamowały z brawurą.. 
Stanisław, inspektor szkolny ob. Za- wierszyki, po czym uczestnicy tej uro-
wadzki Mieczysław„ ksiądz prefekt czystości spożyli wspólny obiad. 

Czytajcie ,,Głos Pabianicu 

Przygody 
Jasia, 
WienioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

. Oe 
I 

Specjalne wejście! 

©945 

A dla ciapusia? Biedactwo! 

przy dźwiP,kach Z\VM-owego hymnu 
r.enerał od8łonił sztandar i wręczył go 
chorażemu ze słowami: 

„ZW!\l[-owcy - wręczając wam ten 
sztandar, wierzę głęboko, że organiza
cja wasza, organizacja miasta klasy 
pracującej, będzie szła pod nim· od zwy 
cięstwa do zwycięstwa. 

Odbieraiący z jego rąk cllorąźy kol. 
Hfalecki Zdzisław. złożył ślubowanie, 
że organizacja pabianicka nie splami i
deałów wypisanych :r..a sztandarze, że 
nie zawiedzie nadziei pokładanych w 
niej przez świat pracy - przez Polskę 
Ludową. 

Po uroczystym wbiciu gwoździ na
stąpiła bogata część artystyczna, która 
przeciągn~ła się do późnych godzin wie 
czorowych, a złożyły się na nią: wystę
py własnego ZWM-owego zespołu mu
zycznego, chóru męskiego „Kościuszko„ 
artystów Mieskiego Domu Kultury ~ 
Sztuki oraz zespołu świetlicowego Uni
wersytetu Ludowego w Brusie pod kie 
rownictwetn p. Stolarzowej, który nie
jako symbolizował na tej uroczystości 
wieś polską. Dziarskie ludowe piosenki 
i inscenizacje nacechowane troską o dal 
~ze losy wsi polskiej, inscenizacja wy
kazujące pozytywne osiągnięcia wsi pol 
skiej w wyniku przeprowadzonych re
form społeczno-gospodarczych nagra
dzane były tak serdecznymi wyrazami 
uznania, że domorośli artyści kilkakrot 
nie bisowali. N a scenie pachniało pol
ską wsią. 

Uroczystości wczorajsze zali~i:iczyły 
się skromną kolacją dla zaproszonych 
gości i towarzyską zabawą. . 

Zrobimy drugie, Teraz mają obaj! 
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Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55, tel i.ii-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prd!::i". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 

D-019675 



I 

St.r. 4 t .. QL0S & 
_ , 

Z żącia Partl·I 
UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-ą ROCZNICĘ 

MANIFESTU KOMUNISTYCZNEGO 
Dziś o godOO!e 18-ej w lakalu 1>7!-elalicy 

„Sródmieśde prawe" uł GdańSika 75 od·będde 
się ur_oczys.te ~ebranie, po.świ~ 100-letntej 
Rocmucy Mamfestu Komumstyelińego, orgillllt 
zowane prze2: k'O!a Komiitetu PPR i Wo'jewó&: 

P1QśCi3rze ŁKS-u o krok od mistrzostwa 
'YI. aria wyjeidża z Lodzi rozgromiona 3:13 

Mego Komit"c!tu PPS dla swoich członków, 
dla wszy;stldch funkcjo-nariuszy D7Jiełnic Pl'S I 
1, PP!ł oraz dla lektQrów KŁ PPR i prełegen 1 tów WK PPS, . 

1

. 
Referat n. t. „100-łetnia kocznica. Mani· 

łestu · Komunisty•cznego" wygłosi t<>w. dvr. 
Cichocki. • · 

Pe referacie od•będzie się cz·ęść artystyczna 

KOMUNIKAT 
ŁódZtki Wydział Propagandy zawiadamia, 

te w dniu 2 marca br, o godz.. 17-ej w Domu 
hopagandy przy ul. Piotrkowskiej odbędz-ie 
się :rebrainie ws1Zystkich uczest·ników Kursu 
Korespondencyjnego. Obecność obowd·ązkowa, 

Pierwszy ·mecz w puli finałowej o druży
nowe mi'Strz<>'Stwo Polski w bobie, poznań
skiej Warcie przyniósł w Łodzi wysok4 poraź· 
kę 3:13. ŁKS wystą.pił wczoraj w swym naj
silniejszym w chwili obecnej składzie. Poma
niacy wys'taw.ili tylko siódemkę - bez wagi 
średniej, oddając z góry 2 :punkty gospoda
rzom. 

Wyniiki walk (na pierwszym miejscu pię
ściarze ŁKS-u): 

Kamiński po:kQnał pr2ez. techniczne ik. o. 
w trzecim starciu Liedkego. · 

Stasiak pokonał IIla ;punkty Szymańskiego. 
Marcinkowski znokautował w pierw6zej 

rundzie Sobkowiaka. 
Bonikowsoci pok'Onał na punkty Ba.za.mika 

UW AGA LEKTORZY KOMITETU , Olejnik pokonał na ;punkty Ada!I16kiego. 
ŁODZKIEGO Pisarski zdobył 2 punkty w. o. MARCINKOWSKI , Wszys.cy Lektorzy Komitetu Łód7;kłego oho (ŁKS) Żylis zremisował z Sobczak>iem. 
wlązalili są przybyć ruziś o godzinie 18-ej na Niewadził przegrał ;przez tk. o. w drugiej ' 

BONIKOWSKI 
(ŁKS) 

Dziemkę „Sródmieśd.e Prawe" PPR prz.y uł. rundzie z Szymurą. 1 

Gdańsk.dej 75 na referat tow. dyr. Cichockiego W ringu sędziował: Snowacki (Gdańsk), na punkty: Kup.feirstein {Wa·Mzawa), Łauke· 
n, t. „100-letnia Rocznica M~es>tu Komuni I drey (Szczecin} i Markow1>ki (Sląs-k). Pub1icz no'ŚCi około 3 tysięcy o46b. 
styC7.lllego", ktc>ry :ros.til!llie wygłosrony na . 
międzypartyjnym zebraniu, Przyiazd poznańskiej Warty do Łodzi na łem i :prawdo.podobniie w tyoh dwóch- wagach 

T . , ! mecz z ŁKS-em wywołał tu nie mniejsze za· łodnzianie będą musieli oddać w Poznaniu 
ym s~ym odwoti.~Je si<) i;,w~łe zebranie' ciekawienie od wizyt pięściarzy 1Zagram:icz:nydl, ·punkty Warcie. 

koła Lek,to~?w w Komitecie Ł~kim. których Łódż miała szczęście do tej ;pory·ogl4'-· 
Obeonosc na zebramiu obowiązkowa, dać. ' ' oSeYMA:ŃS~ I ADAMSKI 

NIC NIE POKAZAU "tJw AGA, STUDENCI PPR-owcy POLI· H<l:1a. '.'Vimy! gdzie odbywają. się ~tl: . ~ j 
TECHNIKI powazmeisze i1:°-i:1'~Y. ~'k6er~~e, me m~g!3 Wata, jak już wspominaliśmy, jes:t w chwili 

·~ beenej daleka. od Warty przedwojennej i z.a. 
;iewne dużo jeszcze wody upłynie, zanim wy· 
chowa sobie nowych Forlańskich, .Ma.jchrzyc
lklłoh, czy :pięściar.zy na i!lli.arę Szytlll!Ull'y. Z mro
tfych zapowiada się jedylllie n.a. pięśdarm. nie 
przeciętnej klasy Liedkę. R~lam.owany dość 
głośno Szymański wczoraj zawiódł. Poznaniak 
w walce ze Stasiaki-em n.ie właściwie lilie po· 
kazał. a trzeba Qbie'lctywniie stwier<lzić, że Sta· 
siak był wczoraj sła'by. Adamski, jakkolwiek 
warunikami fizycmymi przewy:i:sz,ał Olejnika, 
to jednak przez wszystkie trzy stare.la ustępo· 
wał wy~ażnie łodzianinowi. 

, '_ _ . , by chyiba pom1esc1c JUZ am Jednego widza 
Dz~s o g<X!7Jn~' 20 odbęruzu: SJA: w lokału ' w.ięcej. Warta pomimo, że już utraciła swc$j 

dzdełn1cy . Sródmiescle_ ul. P1otr.k?wska 53: l splendor najle:pszej drużyny w .Polsce, jeacze 
front, I_ p1~tiro, . zebTil.llle k~ł;a party~nego Poli wciąż posi'ada waelką siłę a.trakcyjną die.· p~ 
techmki ŁódzikH!•j. Obecnosc oboWiązlrowa, bli.czności. 

ZEBRANIA KOŁ PPR I 
SRODMIEJSKA-PRAWA 

O godziiinie 15·ej PMT - oddział 3, PKP 
- 'Biuro Personalne; PKP - mechaniczny od 
dział, PKP - Koło ogóLne, SOK. O gockmie 
15,30 f. Webe;r RQul. O godzinie 17-ej f. „Pł'i 
be Marienfeld". O godzinie 14·ej dzdesiętnicy 
kartonaży, o godzinie 16-ej Fabryka Nr 39 -
oddzial 3, Rejonowe Magazymy, dzieslęlmicy 
PZPB Nr 9, f. „Optima". O godzlilnlie 13,30 f. 
„Cewka", 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WY
DZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 2 marca 1948 0 godzinłe 20-ej otłbę 
f!.•.:.!-:; Sti.ę z.e)lranie w lokalu Dzielnicy Sródmie 
śct~ (ul, Piob'kowska 53, 1·e piętro. Obec· 
ność członków obowiązkowa. 

STtl'DENCI PPR-owcy sEKCJI LEKAR~KIEJI 

Onia 2.111 we wtorek•o godzinie 20,00 odbę 
„~,,1„ się w lokalu dllielnJcy Sródmieście ul. 
~l~trkowsika 53, front I piętro zebranie koła 
partyjneqo sekcji lekarskiej, 

Obecność ob<>wią-m<.owa. 

UW AGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! 

W dniu 3 mMca o godzinie 16-ej w śwlet 
:t~y ŁK PPR odbędzie się zebranie dyirektorów 
.aec:relny~h i administracyjno-handlowych na
&tępujących branż: bawelnianej, wełnianej 1 
drl:ewiarskiej, Ze względu na ważność s.praJW 
obecność obowiązko'"'.a pod ryg-0irem partY'f
nym, 

Co 11słyszymv "rzel radio 
Program na poniedziałek 1 mil!l'ca 1948 roku, 

12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 p,rz.egląd 
prasy stołecznej, ; 12,15 „Z miik:mfonem po 
kJJaju''; 12,25 Pieśni J. Galla; 12,50 (Ł) Muzy 
ka z płyt; 13,00 „Na swojską nutę''; 13,20 
Przerwa; 14,00 Koncert muzyki poważne]; 
14,30 „Rewolucja pary&ka w 1848 roku"; 14,40 , 
Pogadanka spo.rtowa; 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (pły1y); 15,10 (Ł) Wycie 
czka do Bnz-ezin" 15,20 (Ł) Wi-adomości lokal
ne, 15.25 (ł.) Rorzmaitośd; 16,00 Dziennik; 
16„20 (Ł) „Zagadki muzyczne"; 16,40 Recenzja 
nowych książek dla młod-..ieży; 17,00 Utwory 
F. Uszta ; 17,30 P1zegląd tygodnia; 17,45 RUL 
- „Ru..::hy których nie wi<j.nziany'' - wykład 
Prof. W. '\Nernera; 18,00 Koncert rnzrywko
wy; 18,45 „Szalor.a''; 19,00 Munzyka ll)ri;:ka; 
20,00 Dziennik; 21,00 Prokofiew - Kwartet 
smycZ'kowy;_ 21 ,35 ,.Przy głośniku"; 21,40 Mu 
eyka taneczna; 22.45 P.i.eśni Schumana i Schu 
berta; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,513 
(Ł) Omów.ieni1e programu lokalneg•o na jutro· 
23,00 Ostatni·e wiadomości; 23,30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. U); 23,59 (Ł) Zakończenie ~udycji 
i Hymn. 

CHŁODNE PRZY JĘCI·E 
Tym razem Lódż pałała żiidzą zwycięstwa 

nad poznaniakami z dwóch względów: prim<> 
- że w grę wchodziła tu drużyna mdejsc<>wa, 
secundo - że pałała chęcią odwetu ut skrzyw
dzenie „Grochowa", który, zą.wdzięczając War
cie, został - jak to się mówi po s,port'Owemu 
- „utrącony" z mistrzostw. 

·Przyjęcie poznaniaik:ów ze strony pUtblicz· 
ności łódzkiej n.ie było życzlłwe. Może było· 
by mniej gwizdów pr.zy ukazaniu się gości 
w rinigu, gdyby jeszcze n.ie scysja, jaka miała 
miejsce p,rzy wadze. 0.tóż okazało się, że je
den z odważników nie był 111acechowany. Po
znaniacy za:raz zapro·testowali i zmusi.Ji gospo· 
darzy do szukania innego odważnika na mie· 
ście. Kierownictwo ŁKS-u kosztowało to, oczy· 
wiścię, nie tyJOCo sporo fatygi •. ale i... ·trochę 
nerwów. Odwari:ni.k· jednak się znała.zł i Wa.r· 
ta &traciła nową okazję do „seansu" z zielo· 
nym stolikiem". 

W ART A NIE MYSLAŁA O ZWYCIĘSTW!~ 
Warciairze, jak oświadczył :po meczu jeden 

z ich ikierO'WID.ików, przyjechali do Ł<>dm z gó· 
ry nastawieni na poraril:ę. Przyjechali jednak 

BONIKOWSI« MYSLI W RINGU 
U gospodarzy miłą nies.Podziankę zgotował 

nam Bolllikowski. Wychowa.nek Pisarskiego 
w walce z Bazamikiem pokazał się z jaik naj· 
lepszej strony. Wałczył spokojnie, wykorzy· 
stywał !każdą okazję do ataku; nie zapominał 
o !kontrach z defe1I1sywy, co wszystko świad· 
ł.zy ą tym, ie BonikowtSki myśli w l'lingu. 

MARCiNKOWSKI W DOBREJ FORMIE 
Marcinkowski miał wczoraj przeciwnika, 

wałczącego z odwrrotnej pozycji. Pocz1ttkowo 
łodzi.an.in był jakby nieco stremowany, ale 
wkrótce przystosował się do swego przeciw
nika i„. znokautował qo już w pieIWszej run· 
dzie. Marcinkowski w t}W .roku powinien być 
powaiimym kandydatem u mistrza. Polski. 

z tą myślą, aby poznać dokładrnie swego pIZe- -• TAJBi~CA.„ NIEWAD-ZIŁA 
ciwnika i uczyinić wszystko, aby w Poznaniu Pemy -triumf ł.KS-u po;psuł Niiewadził. Zda-
wywalczyć jak najle.pszy wynik. Pomimo, że wałoby się, że łodzianin uwiieriył w końou 
do Łodzi !Przywieźli jedenas·tu chło.pców, w .rin· w siłę 6Wej pięści i po~był się kompleksu niż· 
gu ujrzeliśmy :ich tylko siedmiu. PJmrs'k.i nie , szości, który do t~j pory go :prześladował. 
walczył, gdyż Sobczaka Warta przesunęła do Okazało słę jednak, że jUIŻ samo głośniej61ie 
wagi półci·ężkiej\ licząc tu ma .pewne dwa : nazwasko ;przeciwni·ka odbiera łodz.iarrinowi 
punkty, a SzymUJia - jak :przy;puszczailiśmy - · nadal ochotę i Zi'llpał do walki. W pierW1Szej 
S!J>Otlkał się z Niewadiiłem. Szymura dwa mndzie NiewadzH jeszcze zdobył się na od· 
pUilkty zdobył, ale Sobczak °"usiał Uidowolić w.agę zadać lcilka 1'.irosów SZ)'lllUTZe, a!e 
61ę tyllro jednym. Poznaniakom ohod'Ziło prze· z każdą minutą -zapał jego słabł. Nie będzie· 
de wszyst:k:im o te wagi. Nie ulega. te.raz my się upiera!li, czy cios SzymUJy w drugiej 
żadnej wątpliwości, że w Poznaniu Szymura rundzie był w istoc~ ni& groźny, jak twier· 
spotka się z Żylisem, a K'1imecki z Ndewadzi· dziło w.ielu kibiców, ale i inam wydało się, że 
lllllllllll!HllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllll . 
Plywaclde mistrzostwa Łodzi 

zakoficzona 
Po raz pie~y pływack:ie mistrzr:i.;Lwa pobi'ła z~złorocmy rekord okręgu, uzysku· 

Łodzi rozgrywano „na raty". Pierwszy d7ień jąc ezas 1 min. 31,1 sek. 
mistrzostw odbył się w dniu 15 ub. m. '1 dm· W ogólnej punktacji ~yaiętył Filmo· 
gi w dniu wczorajszym. Przedbiegi w )ba dni wiec, uzyskując 305 pkt. przed HKS·e.m 211, 
odbywały się rano, tak, aby finały paszcze· YMCA 1.45 pkt., Zjed•i:ioczonymi 80 pkt. AZS 
góinych konkurnncji można było ikontyaiuo- 6'1, ŁKS - 27, Włókniarzem - 3· p<k·t. 
wa(; w godzinach popołudniowych. 57!ko<la, Wyniikii teclmic'lne podamy jutrQ, 
że finały wczorajsze zbiegły się z mecze'ill bok __ _ 

serskim. "".'ar~ - ŁKS, mi~~· _że ~OZP miał ~ Gafopą piłkarzu 
zapewmerne, ze zawody p1ęsciarsk1e odb~dą I - -
się w. godz .. rprzedpohi~iowych .. :ublic:m~ść ŁKS_ Zjednoczone 3:1 (1:1) 
na ogol ·dopisała, lecz rue było Je] tak duzo, · 
jak d•va tygodnie temu. " W ~niu w~o.r.a,j&zym odbył sdę 

Przechodząc z ikolei do wyników na uwa- '· ..,,.. na bo.~skru Zie~ocz·onych ~wa· . . · ' I rzysk·1 mecz piłk-arskl pomiędzy 
gę zasługuie bieg iila 1'00 mtr. stylem klasycz- zesipołami g'Ospodar.zy i ŁKS-u. 
nym, w którym Nikode.mski (Zjedn.) 6prnwił Zwycięs:two uzyskał.a drużyna 

W Klubie społ. lit. ,,Wieś" Pi'Otrkowska iniespodz.iankę, bijąc Dohrowolskiego iFtl.m.) cz&rwornych 3:1. Złe warunki te· 
133 (II piętro) odbędzie stię we wtcirek 2,III · t d · ły dn'k 
b d · · 20 · d T d D i Krog. ulca wynikiem ·1 min. 29,2 sek. Sz-:'łe- ' renowe u ru _ma 'laJWO • l om r . o go zm1e 'e] o czyt a ·eusza rew- . l kontyinuowarue n.o·rmalneJ gry. 

1wws..'l\:i-ego pt. .,Młodzi prozaicy o wojnie" paniakówna (YMCA) w biegu na 400 mtr. , Często piłkarze nie mogli się u-

l
=--~~--~---···--- trzymać na lodzie, to znów w :pe 

,,GOI' NB A" Początek seansów: Co-d:dennie o godz. 12, 13, 14. 15 wnych miej6cach dużo było błoJa.„ Pro~adze 
DZIS PREMIERA! t.III.48 _ 7.IIl.4R n;e dla Zjed'llOCZo!'lych UZY6k.al Pieka.reik•i, a 

• wyrównującą bramkę nzdobył Baran. Po Zdllia-

PR QGR AM A KTUALNOSCI kraiowych i za~ranicznvch Nr 1 ~:ia:~~~0 wdr:!:e 'Z;~~~~zc~: d:::€~7r:~ 

I P. K. F. Nr 9-48 GIMNASTYKA DLA WSZYSTKICH cem dwóch dalszyeih goaLi okazał się Hogen· 
POWODZ POŁOWY DALEKOMOR:lKIE fort. 

LIS 1 DZBAN 
Zawody prowadził p. Górsk~. Puolicz·~cśd Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł. 1473-k 

zebrało się <>kolo 2.500 o6ób 

łodzianin jakoś dziwnie lek.ko ze!I'W'ał się, gdy 
sędzia doliczył do ośmiu„. Ale po~tanie t.o 
tajemnką Niewadziłfi. 

Jeśli chodzi o ogólny wynik meczu uwaM· 
my, że był on dokładnym odzwierciadleniem 
stosunku sił. Pewne zastrzeżenie moti:inaby 
mieć jedynie do wynik.u walki Żylis - Sob· 
czak. W Poznaniu niewątpliwie walkę wygrał· 
by Sobczak, ;przy czym łodzi<µLie nie moglib.y 
s.ię specj.alnie czuć pokrzywdzeni. 

PRZEBIEG WAUIC 
WAGA MUSZA 

Kamiński nzwyCięza Lied.kergo. K.:Hndńskł 
przewyi:szał poznaniaka :przede W\5Zystkim· kom.· 
dycją fizyczną. Lledke wyprowadzał jednak 
lepiej ciosy, przytomnie ikontrował i. pokazał 
się z jak najlepszej strony. Kamiński cały 
CUis waJ.czył z półdystansu i w trzeciej run· 
dzie •tak zmęczył przeciwnika, że sędzia ode
słał po:maniaka do rogu :przed gorn9dem, 

WAGA KOGUOIA 
Sta6'iak walczył znów niezdecydo;wanie. Wy

czekiwał przez trzy starcia na. atak Sz.ymań· 
skiego, sa·m rzadko wykazując inicj.a.tywę. Du· 
żo tańca• - mało walkd. Zwycięst·wo Stasia!k& 
ndeznaczne. 

WAGA PIÓRKOWA 
Marcinkowski w pierwszej chwili 111a'Clmewa 

się na :prawą prostą Sobkowiaka. Za chwilę 
illasłępuje osb'a wymiana ciosów w doilne par
tie. Mąrcinkowski ~nłasuje dwa ciosy w żo
łądek, zwiększa jednak tempo, trafia półisier· 
ipem w szczękę i Sobkowiak nieprzy·to·mny pa
da na deski. Podnosi się wprawdzie, ałe sę· 
dzia nie do;puszcza do masakry. 

WAGA LEKKA 
Bonikowski najslab-szą miał pierwsz~ run· 

dę. W drugim starciu kontry Boni!ko;wsikiego 
są corM celniejsze, łodzianin sam często ata· 
kuje z powodzeniem. W trzecim stardu ło
dzianinowi wychodzą serie. Baza.rnik zaciy,na 
pływać. Zwycięstwo Bonikowskiego zupełni• 
przekonywujące. 

W AGA PóŁSREiDNIA 
Olejnik przez cały niemal oas w<ł:loy le

wą ręką. Adamski, jakkolwiek wydaje Ilię być 
&ilniejszy, nie ,potrafi go, mimo dłuższych rąk, 
utrzymać na dystans. Ciosy Olejniika nabie
rają coraz większej siły. Pomimo, że Adam· 
ski w trzeciej rundzie był nieco leP6ZY, nit 
w poprzednich, · zwycięatwo Ole}n.ika nie bu· 
dziło żadnych 'ZdSł!rzeżeń. 

WAGA PóŁOIĘZKA ' 
1>ubliczność koniec:z.nie . dom<rgała. &ię od 

Żylisa nokautu. Sobcz.ak był jednak za seył7Jti 
dla eksw:Hnianina. Żylis cbod·iił po rm,gu za 
wolno i rzadZtiej ·traii.ał. Wynik re~ nie
oo naciągnięty. 

WAGA CltfŻK•A 
Niewadził wałczył z Szymurą !Ilfie całe d.w:i9 

rundy. W pierwszej ł-Odz.ianin bfł też na ~
!kach, ale podruió&ł się. W dru.ig!~j Sz~'łl'a 
·trafia w dołek ;potlp;iers.fowy ł~ma. Nje· 
wadrz.ił pada i po-dr~a się mec<> za · późno ... 
Sędzia odsyła go do rogu i ~·z~ 
s1wo Szymu~y :prl!:ez ik. o. 
llill<•l'llllllMl~/i\'lllMllllllMlll!l'\ł i,IHl!r'llllllllli1l'!łt1111!1WllilntmWrQllllll\łlfl\ll 

Tęcza llfHlłJwa w ltłaisłlu 
GryaH1 "ktuł Skier~ę w 111to11 

towarzyski Hl 
. "'> • GDAŃSK (<>bsł. wat) . 

W obe.cn.o5ci 3.000 wi
dzów odbył się w sali 
stoczni gdań6'k.iej IQlecz 
bo.kiserslai. z sernli. roz
grywek o dirutiynOIWe 
mis:tl"Z011>two Polski 
Tęcza - MKS. Spotka· 
nie zaikoń.czyło się za. 
służonym ll!W}'cięśtwem 
Mirlicyjn. KS w st-0&un
iku 10:6, przy enzym 

;,,„ Skierka ~MKS) oddał 
punkty walkowerem. 

Wyniki iposzc:r.egóJ.-
111ych wa·lk: (na pierw-
6zym miejscu :za.wodni· 

cy MKS) So·wińill wy.grał zdecydowamie z 
Bednarkiem, Gignarl polOOnał 'wy;soko Maitec· 
kiego, Anllkiewkz pokonał w trzeciej rundzie 
praez te-ohniczny ik.o. Jurika. W walce itowa· 
rzyskiej Grymin zwyciężył Skierkę, który 
miał nadwagę. Iwański pokonał Mazura, Trzę· 
sow&ki zdobył :pumkty w. o. z powod\ł 'brak-u 
prz-eciwnika, Sz-ymamlkiewicz w dru.giej minu· 
cie pierwszej rtlndy znoikautował Janeczka, 
Zieliński uległ na punkty Jaskóle. 

• 
Znlwo rekord6w 

w Olsztynie 
Podczas zimowych łe~koa-tlety.c:zny.:h mi

strrostw PollSlk.i w Olszt~ w drugim dniu 
Uiwodów pobiity został rekord Pol&k·i: 50 m. 
płotk-i pań Pa'D.ners (Gdańsk). uzyskała czas 
8,2 sek, s~ok w dal Moderówna (Ł6tlż) 5.16. 
60 m. Dań Moderówn.a (Łódź) - 8 sei, 
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